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Po mowie Stołypina. 


Zarówno koła polityczne, jak i prasa pe- | 
tersburska żywo omawiają piątkowe wystąpienie 
Stołypina w Radzie państwa. Przedstawiciel opo- 
zycyi Adżemow podkreśla niepowodzenie prezesa 
Rady ministrów. Przywódca lewicy paźlzierni- 
kowców zaznacza energiczną postawę opozycyj- 
nego bloku Rady państwa. Nacyonaliści twierdzą, 
iż właściwie nie zaszło nie nowego. Stołypin po- 
został na zajmowanym posterunku. 

„Riecz” w artykule wstępnym pisze, iż mowa 
Stołypina niczem się nie różniła od poprzednich 
jego przemówień. Ostatnim jednak razem słowa 
prezesa Kady ministrów nie miały dawnego tonu, 
nie znajdywały żadnego echa; odskakiwaly, jak 
fale morskie podczas przypływu od skal, osła- | 
biając napór nowych fal krasomówstwa i „dając | 
możność Grimmowi i Kowalewskiemu w świet- 
nych przemówieniach wykazać różnicę, jaka za- | 
chodzi pomiędzy prawdziwem przemówieniem a 
wyjaśnieniem kancelaryjnem. | 

„Now. Wremia* poświęca posiedzeniu piąt- 
kowemu szereg artykułów; dziennik uważa krok 
Rady państwa, jako usiłowanie rozszerzenia kom- 
petencyi Izb, kosztem prerogatyw Wladzy Naj | 
wyższej. Rada państwa, przywłaszczywszy sobie, 
chociaż niesłusznie, prawo krytykowania dzialal- 
ności rządu, stwarza tem samem precedens, nor- 
mujący wzajemny stosunek władzy wykonawczej 
do Izby wyższej. Konstytnoga rosyjska inaczej 
to pojmuje. Doświadczenie zagranicy uczy, Że 
zwycięzeą w tej walce zawsze jest silny rząd. 
W końcu „Now. Wremia” przestrzega Radę 
przed niebezpieczną drogą, na jaką wstępuje. 

W innym artykule Mieńszikow dowodzi, że 
obie strony błądzą. Na zasadzie „par, 108 Izby 
prawodaweze mają prawo interpelowania tylko 


ministrów, nie zaś Rady- ministrów. Mieńszikow 
proponuje przekazać spór do rozstrzygnięcia sė- 
| natowi i nawołuje do zgody, dla dalszej wspól- 
nej pracy. 

wZiemszczina* pyta: „Jak może Rada pań- 
stwa z czystem sumieniem "ychwalić to prawo, 
które uważała za szkodliwa, a być może nawet 
zu niebezpieczne, a z drugiej strony, jak może 
Rada państwa odrzucić prawo, wydane przez 
Monarohę? 

Gdyby nawet to prawo v;ło niefortunne, po“ 
winno jeduuk być przyjęte, ponieważ nie może 
być odrzucone.” Gazeta zaleca wyjście z wytwo- 
rzonego położenia: „Niechaj Europa — pisze — 
postępuje na podstawie swych konstytucyj —myś 
my powinni opracować swój własny ustrój pań 
stwowy”. 

„St.-Petorsburger Zeitung* pisze, między in- 
nemi: „W państwie, posiadającem ustrój parla- 
mentarny, odrzucenie wyjaśnień prezesa ministrów 
przez znaczną większość Izby mogłoby mieć tylko 
jedną konsekwencyę. U nas o takim wyniku bez- 
pośrednim niema co myśleć. Przeciwnie, obawa 
przed wzmocnieniem obyczajów parlamentacnych 
rodzi siłą konieczności parlamentaryzm naodwrót. 
Gdyby nawet Stołypin przekonał się, że nie może 
dłużej pracować wspólnie z przedstawicielstwem 
narodowem, poiępiającem jego politykę, to praw- 
dopodobnie pozostalby jedynie dla tego, aby do- 
wieść, iż w Rosyi nie ma ustroju parlamentar- 
nego.” 


A sam prezes rady ministrów? Niektórzy po- 
słowie do Rady państwa, którzy rozmawiałi z nim 
po wygłoszenia mowy wyjaśniającej, opowiadają, 
iż prezes rady ministrów był bardzo spokojny i 
nie robił wrażenia działacza państwowego, który 
ponióst porażkę. 

Do „Warsz. Slowa“ donośzą z Petersburga, 
że mowa prezesa rady ministrów zawiodla po 
kładane w niej nadzieje. Rozczarowani są nawet 
nacjonaliści. Wielkie natomiast wrażenie wywo- 


| laly mowy Grimma i Olsufjowa. Da wyników glo- 


sowania ważniejszego znaczenia nie przywiązują. 
Przeważą zdanie, że jeśli nawet Stołypin ustąpi, 
to dopiero po rozpuszczeniu Izb ustawodawczych 
na ferye letuie. Biurokratyczae natomiast koła 
petersburskie, posiadające znakomity dar „odeżn- 
wania wypadków“, przekonane są, że stanowisko 
Stołypina nie jest trwale, Obali go jednak, zda- 
niem ich, nie interpelacya Rady państwa, lecz 
podkopujące go intrygi prawicy, rozporządzającej 
dużym zastępem wpływowych osobistości 
obojga. 


Frojikty wodoiągów 1 kanalizanyi 


miasta Łodzi 


przez inżyniera W. H, Lindley'a. 


(Dalszy ciąg— patrz % 88). 
B. Projekt kanalizacyi miasta Łodzi. 


Granice obszarów, na które musiała być 
zwrócona mwaga przy projektowaniu urządzeń 
kanalizacyjnych, są dane warunkami przyrodzo* 
nemi. Miasto Łódź loży w dawnym rejonie dwóch 
rzeczek Łódki i Jasieni, wskutek czego projek- 
wwauie odprowadzónją wszystkich wód użytko 
wych i opadów utmosferyczngoh musiały się roz- 
ciągać aż do linii działu wód tych rzeczek. Te 
granice naturalne kanalizacyjne leżą oprócz tego 
na północy i południu miasta tak blizko obecnie 
już zabudowanych części, że także ze względów 
gospodarczych granica kanalizowanego obszaru 
nie mogła być przybliżona do miasta. Na za- 
chodzie obszar kanalizacyjny nie przedstawia gra- 
nicy naturalnej i z tego powodu tutaj za granicą 
przyjęto tor drogi żelaznej Warszawsko-Kaliskiej 
i Obwodowej. Na poludniu rozszerzono obszar 
poza rozdział wód między Jasienią i Olechówką 
do drogi żel. Obwodowej, gdyż daje się łatwemt 
środkami i ten omawiany obszar włączyć do sie- 
ei kanalizacyjnej; tym sposobem wzięto pod uwa- 
go i przyszly rozwój miasta aż do drogi Obwo- 
dowej. 

Cały obszar kanalizacyjny, ograniczony z je 
dnej strony linią rozdziału wód, z urugi 
linią kolejową, posiada powierzchnię 6, 
tarów. 

Obszar kanalizacyjny wskutek d 
czek, wgłębień ich dopływów i przebiegu między 
nimi grzbietów wyniosłych, jest pod względem 
ukształtowania powierzchni nadzwyczaj falisty. 


30 hok- 


Stąd więc wynika, że występują najrozmaitsze 


plei | 


|i mając na względzie przewidywany rozwój mia- 


kierunki odwodnienia powierzchniowego i wogóle 
istnieją dogódne warunki różnej wysokości tore- 
nn dla urządzenia sieci kanalizacyjnej, Na za- 
chodzie i południo-zachodzie właściwego obszaru 
yjuego, to jest z tej strony drogi War- 
szawsko-Kaliskiej stosunki topograficzne formują 
się w podobuy sposób, 

Odpływem obydwóch rzeczek a tym sposo- 
bem i kacalizacyi jest rzeka Ner, która posiada 
do ujścia Jasieni rejon opadów okrągło 200 ki- 
lometrów kwadratowych, który następnie, po przy - 
jęciu o 3 kilometry poniżej doplywającej Do- 
brzynki, puwiększa się do 330 kilometrów kwa- 
dratowych. 

Stosownie do obecnego zabudowania miasta 


sta, obszar kanalizacyjny podzielono na 4 pasy 

kanalizacyjne; ua miasto wewnętrzne, miasto ze- 

wuętrzue, przedmieścia i pasmo podmiejskie, 
Miasio Wewnętrzne zawiera ealego obszaru 


SNAKE PA. 
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kanalizacyjnego . . 572 ha. lub 9 proc. 


Miasto zewnętrzne . . 2195 „ „ 345% 
Przedmieścia , . „ „1608 „  „ 25,5% 
Podmiejskie . -. 1960 „ „ 31,0% 


Naprzód trzeba było rozważyć, czy kana- 
lizacya ma być zaprojektowana podług systemu 
rozdzielczego, czy też skombinowanego. Gdyby 
w Łodzi chodziło tylka jedynie o odprowadzenie 


| 


ścieków domowych i fabrycznych, i gdyby wa- | 


runki odprowadzenia opadów atmosferycznych 
mogly pozostać nadal te same co obecnie, to za 
prowadzęnie systemu rozdzielczego byłoby naj 
wygodniejszem; kanały bylyby mniejsze, a wsku- 
tek tego sieć tańsza; również urządzenia oczysz- 
czające byłyby mniejsze i eksploatacya prostsza. 


Jednakże taki pogląd nie ma podstawy. Oby- į 


dwie rzeczki Łódka i Jasień i ich doplywy nie 
nadają się do przyjęcia wody deszczowej ze 
wszystkiemi nieczystościami, zmytemi z ulic; przez 
nie przepływa w pewnych porach roku, a szcze- 
gólnie w lecie, woda powierzebniowa w tak nie- 
znacznej ilości, że nie mogłaby służyć do roz: 
cieńczenia nieczystości. 

Trzeba zaś uważać za jedno z głównych za- 
dań kanalizacyi zapobieganie, o ile to można, 
skutkom takich szkodliwych zanieczyszczonych 
ścieków przy spuszczeniu ich do rzeczek. Także 
obecny, po większej części powierzchniowy od 
plyw wody deszczowej i z topniejącego Śniegu, 
nie powinien dalej istnieć; wszędzie, gdzie od- 
plyw deszczowy osięga się w większej ilości, po 
winien być urządzony podziemny ściek. To ma 
się odbywać, o ile można, na każdem skrzyżo- 
waniu się ulic, ażeby wątpliwej wartości rynszto- 
ki, przecinająca dzisiaj ulice, mogly być usunię- 
te. Również dla właścicieli domów posiada duże 
znaczenie odprowadzenie podziemne wody desz 
tzowej i ze śniegu, ażeby tym sposobem uurzy- 
mać podwórza sucho i czysto i udiknąć niedo 
goduego odpływu powierzchniowego. W Łodzi 
okoliczność (a ma jeszcze większe znaczenie wsku- 
tek warunków klimatycznych. 

Woda z roztopionego śniegu będzie mogła 
byc usunięta natychmiast podziemnymi kanałami 
i przez noc nie będzie znown zamarzała i odpa- 
dnie szkodliwe tworzenie się brudnego lodu na 
ulicach i podwórzach. Tego się wymaga od urzą- 
dzeń kanalizacyjnych, których nie można pomi- 
nąć w dużem nowoczesnem mieście. Tę dobrą 
stronę możnaby osiągnąć również przez ulożenie 
podwójnej sieci kanalizacyjnej, lecz koszta, któ- 
reby przytem powstały, a przedowszystkiem któ 
reby specyalnie obciążyły posesye przez urzą- 
dzenie w nich również podwójnej sieci, byłyby 
znacznie wyższe, niż w razie kanallzacyi za po 
mocą systemu kombinowanego. 

(d. o. n). 


Z KRÓLESTWA. 


(a) Z Piotrkowa. W dniu 1 maja r. b. w piotr- 
kowskim rządzie guberaialnym odbędzie się prze- 
targ na dostawę do dnia 1 stycznia roku 1914 
dla rządu gubernialnego i drukarni około 2,500 
sztuk papieru, około 100,000 sztuk kopert i ró- 
żnych przyborów kancelaryjnych za sumę do 500 
rubli, razem wszystkiego na sumę do 8,000 rb. 
na rok, 

— W dniu 2 maja r. b. w tymże rządzie 
gubernialnym, odbędzie się licytacja na oddanie 
robót przy zabrukowaniu ulicy Michałowskiej 
w Piotrkowie, od sumy 3,200 rubli in minas. 


(a) 1 Kalisza. W dniu 28 b, m, w głównym 
zarządzie akcyzy w Kaliszu, odbędzie się licyta- 
cya na dostawę do składów zarządu w drugiem 
półroczu r. b. 55,500 wiader 40 proc. surowego 
spirytusu do denuturowania. 

0 mowę podburzającą. Wydział umyślny 


Izby sądowej warszawskiej va sesyi 
w Płocku z udziałem przedslawicieli stanów os% 


wyjazdowej | 


dzil przy drzwiach zamkniętych sprawę p. Stani- | 


sława Taruowskiego z Barcikowa, oskarżonego 0 
wygłoszenie mowy podburzającej na zebraniu 
gminnem w Remnutówku. Izba sądowa uznała wi 
nę oskarżonego i skązała go ua trzj miesiące 
więzienia. 

Katastrofa na st. Radom. Onegdaj, o go- 
dzinie 11 przed północą, pociąg towarowy, wjeżdża: 
jący na stacyą od strony Dęblina na 54 wiorście 


odnogi dąbrowskiej, na zwrotnicy wjazdowej wy- 
koleił się. Cztery wagony towarowe uległy zu- 
pelnemu strzaskaniu, parowóz zaś wywrócił się i 
spadł z nasypu silnie uszkodzony. Szczątki roz- 
bitych wagonów tak zasypały tor, że wykolejenie 
zepsuło zarówno zwrotnicę wjazdową jak i na- 
syp na znacznej przestrzeni. Komunikacya bez- 
pośrednia na st. Radom musiała uledz przerwie. 

Nadkonduktor Zatorski i zwrotniczy Wło 
darczyk ulegli dość ciężkim poranieniom i odwie- 
ziono ich po udzielenia pierwszego opatrunku 
do sżpitala miejscowego. 

Zanim uprzątnięte bądą rozbite wagony i 
wywrócony parowóż, głęboko w ziemi zaryty, co 
może byc dopiero w ciągu dwu dni wykonane, 
zarządzono komunikacyę osobową z przesiadaniem 
na st. Radom. Ruch zaś towarowy wstrzymano 
zupełnie. 

Od rana rozpoczęto też budowę tymczaso- 
wej linii objazdowej, która ma być gotowa we 
wtorek. 

Slub Macocha. W kościele parafialnym w Dau- 
kowie proboszcz miejscowy ks. Graczykowski po- 
błogosławił związek małżeński ślalego mieszkań- 
ca wsi Lipie Pawła Macocha (ojca Damazego) 
z Maryanną Szczuka. 


Mioda para liczy razem lat 100, mąż bowiem | 


ma lat 70 a żona 30. 

Zabójstwa. Na polach majątku Miliów w pow, 
chełmskim znaleziono zwłoki stróża leśnego te- 
goż majątku, 44 letniego Zilewicza, zabitego czte 
rema wystrzałami z browninga, 

Zabójca zabrał ze sobą strzelbę Zilewicza. 

— We wsi Tomaszówka, w guberaii piotr- 
kowskiej, podczas bójki Pietrok zabił nożem skła- 
danym 25 letniegu Placeka. 

Ofiara pierwszego piorunu. Donoszą z Mie- 
chowa: Kiedy przeciągała w okolicy pierwsza 
burza. zaskoczyła ona pod wsią Chwalniowem 
gospodarza Antoniego Krzykawskiego, obsie 
jącego pole. Zanim nieborak zdążył zjechać 
z pola, uderzył piorun i trupem go położył, 

Krzykawski osierocił liczną rodziuę. 


Z LITWY I RUSI. 


Zmaleziona głowa. W poniedziałek przed wia- 
czoremi dzieci, bawiące się na podwórzu domu 
X 8 przy ul. Mostowej w Wilnie, wykopaly przy- 
padkiem obciętą głowę, która, jak można wnosie 
z rysów, należała do młodej 15—16 letniej dziew - 
czyny. 

Poszukiwania tulowia, dokonaue przez wla- 
dze śledcze, nie daly dotychczaa żadnych rezulta- 
tów. 


w ostatnich czasach w Wilnie zbrodni na młodej 
dziewczynie nie popełniono. 

Zbrodniczy napad. Na powracającego końmi 
z Prus proboszoza wewirżańskiego (z pow. rosień 
skiego) ks. Bolesława Tamulewioza, napadlo 8-ch 
bandytów na drodze z miasteczka pogranicznego 
Ojsiany do Wewirżan, bandyci zatrzymawszy ko- 
nie, zażądali od ks. proboszcza oddania pienię- 
dzy. Po odmowie, zaczęli kamieniem bie po gło- 
wie 70-letniego starca i dusić towarzyszącą mu 
gospodynię. Na wołanie o pomoc nadbiegl z po- 
blizkiego młynu przydrożnego żyd-mlynarz; rabu 
sie ujrzawszy go uciekli. Dwóch już zdołano ując, 
trzeciego policya szuka. 


Znieważenie świątyni, 


Dnia 17 b. m. w m. Janów Ordynacki w zie- 
mi lubelskiej, wydarzył się wstrząsający fakt pro- 


fanacyi Świątyni katolickiej, który głęboko po- | 


ruszył ogół. 

Fakt ten opisuje „Kuryer Warszawski* w na- 
stępujący sposób: 

Dwaj urzędnicy: jeden z kasy powiatowej, 
Archangiełłow, drugi kancelista powiatu, niejaki 
Pastuszenko, spędziwszy noc na libacyach, około 
godziny 5-ej zrana udali się do domu. Po dro- 
dze obaj weszli do świątyni katolickiej w rynku, 


¿iw bocznej kaplicy dopuścili się haniebnego 


czynu, zanieczyszczając kościół własnemi odcho- | 


dami. 
W tym czasie w kościele było kilkanaście 


Wypadek staje się tem więcej zagadkowy, że | 


kobiet, z których jedna spostrzegła przypadkowo 
ohydny czyn profanacyi kościoła, zaalarmowała 
pozostałe niewiasty, służbę kościelną i księdza, 
__ Wszczął się hałas, wskutek czego pijani urzęd- 
nicy uciekli; za chwilę sprowadzono policyę, spi- 
sano protokuł i zawiadomiono odpowiednie 
władze. 

Śledztwo pierwiastkowe przeprowadził po- 
mocnik naczelnika powiatu, poczem wręczył pro- 
tokuły sędziemu śŚledczemu, który, zbadawszy 
świadków, przesłał sprawę do sądu okręgowego. 

„Niezależnie od tego zawiadomiono o zaszłym 
fakcie telegraficznie p. o. gubernatora, wice-gu- 
bernatora Sieleckiego oraz prezesa lubelskiej izby 
skarbowej. Podobno, wskutek owego telegramu, 
winnych odwrotną depeszą zawieszono w peł- 
nieniu obowiązków służbbwych, 

Proboszcz miejscowy, ks, Michał Zawisza, 
sporządził protokuł z zeznań wiarogodnych świad- 
ków i, opisawszy całe zdarzenie, przesłał wszyst- 
ko, przy urzędowym raporcie, J.-E. ks. bisku- 
powi, Jaczewskiemu do Lublina, 

Świątynia w Janowie ulegnie powtórnej kon- 
sekracyi. 


S. p. Władysław Gpsiewski. 


Świat naokowy polski poniósł dotkliwą stra- 
tę. W ubiegłą niedzielę zmarł w Wołominie 
| Pe der Władysław Gosiewski, magister nauk 
| fizyczno: matematycznych, doktór fijozofii matema- 
tyczanej, czlonok Akadamii Umiejętności w Kra- 
kowie, członek Warsz. Tow, Naukowego i b, na- 
czelnik kontroli T. K. M. 
| Sp. G. urodzony w r. 1842, ukończył gimna- 
zynm w Lublinie, następnie siwlyowa! matomaty- 
kę w b. szkole Głównej, poczem na dalsze siudya 
wyjechał zagranicę, 

Powróciwszy do kraju, objął posadą w Tow. 
Kredytowem im. Warszawy oraz wykładał mate- 
matykę w szkole handlowej. Niezależnie od te- 
go pracował na niwie naukowej, ogłaszając roz- 
prawy z dzialów: analizy wyższej, mechaniki, 
fizyki mstematycznej | t. d. w „Pamiętnika Tow, 
nauk śćisłysi*, „Rozprawach akademii umiojętu- 
ści”, w „Pracach matematyczno fizycznych” i te 
d W r. 1889 otrzymal nagrodę z kasy Mianow- 
skiego za rozprawę „O związku pomiędzy zasa- 
dą najmniejszego działania a najprawdopodobniej - 
szym układem”. Był on czlonkiem Akademii 
Umiejęt. w Krakowie | Tow. Przyj. Nank w War- 
Szawie, oraz wielu innych towarzystw. 
| Zgon uczonego matematyka wywołał żal 
i RY w kołach jego znajomych 1 ` przyja- 
' ciół. 


Konkurs na książkę o Skardze. 


Redaksya miesięcznika krakowskiego „Prze 
gląd powszechny* ogłasza konkurs na pracę lis 
, teracką na temat: „Rodzaj twórczości Skargi". 

Celem pracy ma być określenie działalnosci 
kaznodziejskiej i pisarskiej Skargi pod względem 
artystyczno literackim, a więc określenie indy- 
widualności twórczej, jej podstawowych uzdolnień 
i przejawów tych ezdolnień w. słowie mówionem 
i pisanem. Rozmiary pracy dowolve Nagroda 
konkursowa wynosi 890 koron. Czas konkursu 
kończy się z dniem 15-ym października r. b. 

Wynik będzie ogłoszony w zeszycie stycze 
niowym „Przeglądu powszechnego na r. 1912 ty. 
Redakcja zastrzega sobie prawo pierwszego dras 
kn utworu nagrodzonego, za co zapłaci zwykła 
honoraryam. 


Z WARSZAWY. 


* Pięćsetlecie kościoła. 
| | W r. b. upływa 500 lat od czasu wzniesie- 
nia jednego z najstarszych kościołów N. Maryi 
Pannj w Warszawie na Nowym Mieście, W roku 
Jubileuszowym kościół ten, stanowiący cenny za- 
bytek polskiego budownictwa, doprowadzony bę: 
dzie do pierwotnych form architektonicznych w ten 
sam sposób, w jaki odrestaurowano starożytną 
przy nim dzwonnicę. 

* Wystawa ruchoma w Warszawie, 

Zorganizowana przez Koło samopomocy prze: 
mysłowej wystawa ruchoma przemysłu krajowego, 
po rocznej wędrówce po miastach i miasteczkach 
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Królestwa Polskiego, zawitała do Warszawy i nie- 
bawem dostępna będzie dla zwiedzających. 

Postój w Worszawie urządzony będzie w sa- 
lach Redutowych od dnia 1 do 15 maja, 

Na życzenie większości wystawców część sal 
redutowych zarezerwowano na dodatkowe okazy 
—takie, które firmy nie mogą pomieście w ka- 
setach. Pierwszeństwo, naturalnie, do miejsc do- 
datkowych mają stali wystawcy, zarząd jednak 
wystawy powziął uchwałę dopuszczenia do udzia: 
lu inne firmy, aby dac kompletny obraz przemy- 
słu polskiego w miniaturze, co jest głównym ce- 
cem wystawy. 

Biuro zarządu mieści się przy ulicy Chmiel- 
nej Ne 63, Tow. pop. Przem. i Handlu. 


Z Częstochowy. 


„Kuryer Warszawski“ zamieścił w telegra- 
mie z Częstochowy sensacyjną wiadomość o wiel- 
kiem oburzeniu, jakie wywolał akt zemsty dacho- 
wnego maryawickiego Skolimowskiego, który sze- 
snastoletnią swą bratankę, Stanisławę Skolimow- 
ską, oblał jakimś kwasem gryzącym za to, że 


porzuciwszy sektę maryawicką, nawróciła się na | 


łono kościoła katolickiego. Nieszczęśliwa dziew: 
czyna, według brzmienia depeszy, ulegla dotkli: 
wemu poparzenin 

Istotnie dla jakichś osobistych powodów, 
bratanka Skolimowskiego, Pawlakówna, wyjechała 
z Łodzi i osiadła w Częstochowie, a snac ukry* 
wając się przed rodziną, starała się wzbudzić 
współczucia właścicielek mieszkania, opowiedziała 
jm o awojem nieszczęściu, a nastęjnie symulowa 
la napad Skolimowskiego, pocierając sobie twarz 
kwasem karbólowgm. 

Węzoraj komisarz policyi aresztował Pawla- 
kównę, aby odesłać ją do miejsca urodzenia. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA SŁOWIANSKIK. 
tro Drogomiła. 

TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA (Cegielnia 
na 68) Dziś „Na paryskim bruka“ F. Philippiego: Be- 
nefis L. Bończy Początek o godzinie $ min. 15 wieczo 
rem 


Dziś Czesława. Ju- | 


TEATR POPULARNI (Konstantynowska: nr. 16) | 


Dziś „Wróg ludu* Ibsena Początek o godzinie 8 min. 
16. Wieczorem: 

ZEBRANIE. Dziś og. zebranie zarządu banku. 
handi, o godz. 5 po poł. (w lokalu banku, Srednia). 

— Jutro zebranie członków Resursy rzemieśln. 
ze współudziałem starszych | podstarszych Zgrom ca- 
chowych, o godz. 8 wieczorem (w lokalu Tow. strzelec- 
kiega na Wodnym Rynku). 

MUZEUM (Zielona 8). Codziennie otwarte Mu- 
zeum nauki i sztuklod g. 4pp. do 10 w., w niedziele I 
święta od g. 12 w poł. da 10 w. 


KRONIKA, 


(a) Tmiany w duchowieństwie. Na mocy roz- 
porządzenia arcybiskupa warszawskiego, dotych- 
czasowy proboszcz parafii Żelazna, powiatu skior- 
niewiekiego, ks. Włodzimierz Wyrzykowski, mia- 
nowany zostal wikaryuszem parafii św. Krzyża 
w Łodzi. 


(f) Echa instaiacyi proboszcza. Podczas przy- 
jęcia urządzonego na cześć ks, Allrochta w Wi 
dzewie deputacya obywatelska złożona z pp. Kor- 
nackiego, Walczuka, Maja | Michałowskiego wrę- 
czyła proboszczowi ks. Albrechtowi w imieniu pa- 


Aby przy takim ruchu zapobiedz wypadkom, 
na stacyach nad porządkiem czuwała policya. 

Jeszcze większy ścisk panował w pociągach 
kolejowych, którymi powracąly ze świąt tysiącz- 
ne tłumy. 

To samo działo się na samochodach, które 
tylko małą część zgłaszających się pasażerów mo- 
gły przewieźć. 


(-) Zniesienie kwarantanny. Konsulat Sta- | 


nów Zjednoczonych Ameryki Półuocnej w War- 


szawie komunikuje nam, iż otrzymał urzędowe | 
zawiadomienie, że 5 dniowa kwarantanna dla osób, 


| przybywających z Rosgi do Ameryki Północnej 


zostala zniesiona, Kwarantanna zaprowadzona 
była z powodu obaw zawleczenia do Ameryki 
cholery. 

(x) Związek majowy. W dniu 7 b. m. pod 
przewodnictwem p. P. Foerstera odbyło się po- 
siedzenie komitetu <Związku Majowego,» na któ- 
rem przyjęto wiadomośc o licznem zapisywaniu 
się dzieci w poczet członków związku, między 
innemi z dwóch szkól 2, Konstantynowa Í z jednej 
prywatnej żydowskiej w Łodzi. Postanowiono u- 
rządzić doroczną gremialną majówkę dla czlon= 
ków związku w dniu 19 maja r. b. Zamówió 
1000 znaczków członkowskich i wyrazić podzię- 
kowanie pp.: Leonowi i Feliksowi Tybrom, za 0- 
fiarowanie tysiąca ozdobnych orderów dla „Związ- 
ku Majowego”. Następne posiedzenia naznaczono 
na dzień l maja r. b, o godzinie 8 wieczorem, 
w lokala Tow., opieki nad zwierzętami, 
kowska 85. 


(x) Ze Stow. „Fraca”. Zarząd Stow. zawod. 


„rob. przem. włókajstego .,Praca” uprasza ezlon- 


ków, pozbawionych pracy, o zglaszanie się po nią 
do biura Stowarzyszenia (Piolrkowska nr. 247) 
codzieunia w godzinach wieczorowych od 6 do 8. 

(x) Z Tow. cyklistów warszawskich. Zarząd 
zawiadamia pp. członków, iż opłatę od rowerów 
na rok bieżący należy wnosić na ręce kapitana, 
p. Włodzimierza Nowickiego, Mikołajewska nr. 22, 
lub w lokalu klubowym, w każdą środę i sobotę 
od godz. 8 wieczorem. 

(a) Z kolei elektrycznej. W dnia 26 b. m 
w sali tutejszej szkoly baudlowej odbędzie się 
w drugim terminie nadzwyczajne ogólue zebranie 
akcyonaryaszów elektrowni zgierskiej. s, 

(—) Taksa aptokarska. Ministeryum spraw 
wewnętrznych nadesłalo warszawskiemu rządowi 
gubernialnemu tekst nowej taksy aptekarskiej, 
której wprowadzenie dla Królestwa Polskiego 
wyznaczono na d, 28 maja r. b, Taksa ta będzie 
wprowadzona wzamian taksy, wydanej w roku 
1904. 


(f) Szlakiem bandytów. Edward Dlużewski, 


| który tak tragicznie zakończył swój burzliwy ży” 


wot w niedzielę ubiegłą, miał lat 26 

Przed rozruchami 1905 roku pracował jako 
robotnik w jednej z fabryk łódzkich, następnie, 
wciągnąwszy się w szeregi rewolucyjne należał 


Piotr- | 


do jeduej ze skrajnych partyj, oddając się całko- | 
| wicie na usługi rewolucy|. Uczestniczył we wszyst- 


kich prawie krwawych walkach owej epoki; sza- 
lona jego odwaga, przedsiębiorczoóść i śmiałość, 
sprawily, że stal się w krótkim czasie jedaym 
z najbardziej cenionych „bojowców*. 

To prawdopodobnie bylo przyczyną później- 


! szego bandytyzmu Dłażewskiego, 


W chwili, gdy ruch wolnosciowy począł upa- 


| dać : stracil widoki powodzenia, robota partyjna 


rafian tacę srebrnog z napissmi, chór kościelny | 


przybór do pisania na biurko ze srebrnem pió- 


rem, oztery zaś Stow, spoż. spółdz.: „Promień,“ | 


„Wisla,“ „Slońce* i „Zorza“ ofiarowały ks. Al- 
brechtowi ozdobny adres. Wzruszony ksiądz pro- 
boszcz dziękował, poczem chóry wykonały kilka 
pieśni. 

(—) Z powoda świąt st. st. czynności w biu 
rach magistratu i w iustytucyach rządowych za- 
wieszone będą w ciągu sześciu dni t. j. od jutra 
do nadchodzącego wtorku wlącznie, 


(s) Powrót ze świąt. Wczoraj od samego 
rana pociągi wszystkich kolejek podjazdowych 
przybywały do Łodzi tak natłoczone, że wiele 
osób wprost omidlewało z powodu panującego 
w wagonach ciężkiego powietrza. Ruch ten pod 
wieczór dosięgnąl punktu kulminacyjnego; na sta- 
cyach krańcowych zdobywano miejsca w wago- 
nach przebojem. 


niezmiernie była utrudniona, Dłużewski, dobraw= 
szy sobie szajkę towarzyszów odważnych i bez 
granicznie mu nfających, począł prowadzić pro- 
ceder na wiasną rękę, szerząc wszędzie postrach 
i zniszezenie. 

Do najwybitniejszych członków bandy nale 
żeli towarzysze ostatnich chwil dowódcy, którzy 
z mim razem polegli: Julian Jaszke, Stefan Sla- 
bosz, Władysław Siwek i schwytany obecnie na 
granicy powiatu łódzkiego i brzezińskiego Jan 
Świątek. 

Dzielem szajki Dłużewskiego, jak przypusz. 
cza policya, były prawie wszystkie większe napa 
dy w ciągu ostatnich lat kilku. 

+ 

„Kuryer poranny* pisze: 

„Sledziwo policyja« ustallo, že banda jego, 
w której wybitną rolę odgrywali: 20-letul Stefan 
Slabosz, Julian Jaszke, Władysław Siwek i Jan 
Swiątek,—dokouali wspólnie następujących napa- 
dów: 

1) va kolei wiedeńskiej jomiędzy stacyami 


Klomnise i Widzów; 2) w kasie towarowej koloi 
kaliskiej stacyi Pabjanice; 3) na furgon poczto- 
wy pod Cekowem; 4) na kasyera kolei fabryczno* 
łódzkiej w Widzewie pod Łodzią; 5) napad i za- 
bójstwo oficera żandarmeryi (l? Przyp. Red.) na 
stacji Łódź - Fabryczna; 6) zabójstwo strażnika 
ziemskiego na stacyi Widzów kolei warszawsko- 
wiedeńskiej; 7) napad i zamach na naczelnika po- 
licyi śledczej Archipowa w Radomsku; 8) mor- 
derstwo 2 strażników policyjnych na szosie pa- 
bianiekiej w styczniu r. b. oraz udział w strzela 
nin w lesie tuszyńskim, gdzie strzelauo podrzas 
obławy do poliemajstra Pabianic,“ 

Nam się wydaje, że zadużó zbrodni przypi- 
sują tym bandytom. Wedłag obliczeń i przypu: 
szczenia policyi, szajka Dłażewskiego miala się 
składać z 16 do 19 członków. Gdyby te wszyst- 
kie dzieła byly dziełem tych bandytów, każdy 
z nich róozporządzałby bardzo pokaźną samą. A za- 
głębiając się w psychologię ludzką—nie spieszy- 
loby się bandytom do rozbojów, mając napelnio- 
ne kieszenie. 

Musimy też zaznaczyć, że na stacyi fabry- 
czno-lódzkiej nie zabito oficera żandarmeryi, jeno 


| oficera, który przyprowadził tu % Kaukazu rekru- 


tów. 

wedłag tego źródła: „w mieszkaniu Slabosza 
pod Je 20 na Bałutach dokonano rawizyi i zna- 
leziono tam gotówką rb. 400, przytem aresztowa- 
no dwóch jego braci: Michała i Jana.“ 

(a) Podrzutek. W Radógoszczu na nl, Zgier- 
skiej znaleziono, niewiadomo przez kogo porzuco- 
ne, miesięczne dziecię płci żeńskiej. 

Niemowlę oddano na wychowanie Wojciecho= 
wi Giszkowskiemu, celem zaś wykrycia matki, 
wdrożono poszukiwania, 


(a) Pożar. Dzis, około godziny Ż-ej w nocy 


„w sklepie z gotowemi ubraniami Jakóba Wende- 


ra, przy ulicy Cegislnianej Nr 37 wynikł pożar. 

Na ratunek przybyła straź ogniowa oehotui= 
cza, która pożar umiejscowila. i 

Wysokość strat na razie niewiadoma. 

Wladze policyjne znalazły na miejs 
ki oraz flaszkę z nafią, jak również ślady obla= 
nia nafty ubrań, co dowodzi, że pożar musiał 
powstać z podpalenia. 

Jakóba Wendera aresztowano i osadzono w 
więzieniu. 

(a) Sprzeniewierzonie, Przemysłowiec Tobjasz 
Dawidowicz, zamioszkały przy ulicy Cegielnianej 
Nr 10, powierzył swemu pracownikowi Joselowi 
Zobolowi 325 rubli dla wykupienia wekslu. 

Zabrawszy pieniądze, Sobol nib wrócił do 
domu. 

Poszukiwania nie odniosły żadnego skutku. 


(a) £ sądów. Dragi wydział karny sądn okręg- 
gowego piolrkowskiego rozpatrywał sprawę wlos- 
cianina wsi Zalerzany, guberaii grodzieńskiej, 28 
letniego Jana Bielena i gminy Łask, pow. laskie- 
go, 46-letniego Franciszka Prokopińslciego, oskar= 
żonych oto, że w październiku 1910 r., po uprze 
dniem porozumionin się—dostawszy się ża pomo- 
cą wyłamania sciany do spichlerza Józefa Mae- 
kiewieza przy ulicy Składowej X: 30 w Łodzi — 
skradli zapasy owsa i koniczyny, wartości około 
300 rb. 

Bolen i Prokopiński pracowali przedtem ja- 
ko robotnicy. 

Po przesluchania świadków sąd wydał wy- 
rok, skazujący Jada Belna na 4 miesiące wig- 
ziemia, Prokopiński zostal uniewinniony, 

(a) Kradzieze. Jaiącemu tramwaiem przez ul. 
Dzielną ur. 2, Hermanowi Kieinmanowi, zamieszkałemu 
przy ul Nowomiejskiej nr. 21, nieznany złodziej wy- 
ciągnął portfel, w którym znajdowało się 99 rb. gotów- 
ką, oraz 8 weksli na sumę 6,280 rb. 

— Z mioszkauia Sziamy Brigda, przy ul. Wschod- 
niej nr. 42, skradziono różne rzeczy, wartości przeszło 
120 rb, 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dola wozo= 
rajszego pounwało pomoc bądź na mieście, bądź na 
stacji w 18 wypadkach, w tej cytrze bójek, napadów i 
rozpraw nożowych było 5. 


(a) Ze Zgierza dovoszą: Zmarł tu w piątek 
ubiegiy dlugoletni kasjer tutejszej kasy miejskiej, 
b. referent biura powiatu lódzkiego, Aleksander 
Tananiewicz. 

(x) Z Ohojen. Jutro, t. j. dnia 20-go b. m., 
o godzinie pól do jedenastej rano odbędzie się 
w Chojnach, w lokalu Towarzystwa kasy pożycz. 
kowo - oszczędnościowaj organizacyjne zebranie 
dzielnicj chojeńskiej łódzkiego Gniazda Towarzy- 
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stwa opieki nad dziećmi, w celu utworzenia ko- 
mitetu miejscowej ochrony i szwalni. 
du centralnego Gniazda lódzkiego delegowani zo- 
stali: ks. kanonik Antoni Gniazdowski i p. Maryan 
Grzybowski. 

(a) Skutki wichury. Szalejąca w pierwsze 
święto minionych świąt wichura wyrządziła w wie- 
lu miejscowościach poważne szkody; szczególniej 
po wioskach pozostawiła ona ślady swojej siły. 

Duże, gęsto bite płoty, wichnra zwaliła, 
z młodych drzew owocowych poobrywala gałęzie 
oraz uszkodziła na domostwach wiele dachów. 


(x) Ofiara nożowieetwa. Wczoraj przywiezio- 
[i 


no na kuracyę do Łodzi Piotra Cieplucha mies 


kańca wsi Brodnia (gub. kaliskiej). Jest on olia- * 


rą rozprawy nożowej, mianowicie pewien robo- 
tnik łódzki, bawiący na świętach w swojej wsi 
rodzinnej, w ozasie kłótni, rozpruł Ciepluchowi 
brzuch. Rannego, znnjdującego się w stanie gro- 
źnym, umieszczono w szpitalu św. Aleksandra. 


SZTUKA. 

(x) Teatr Polski A. Zelwerowicza (Cegielnia- 
na 63). Z kancelaryi teatralnej komunikują nam: 

W dnin dzisiejszym na benefis reżysera i 
artysty naszej sceny, p. Leonarda Bończy, ukaże 
się głośna nowość, m mianowicie sztuka w 7-u 
obrazach F. Philippi'ego p. $. „Na paryskim bru- 
ku“. Sztuka ta obiegła najcelniejsze sceny Eu- 
ropy, ostatnio zaś graną była ze znacznem powo- 
dzeniem w Warszawie. 

— Jutro, w piątek i sobotę, jako w dnie 
Wielkiego tygodnia st. st. widowiska zawieszone. 

— W niedzielę o godzinie 3-ej po południu 
„Złodziej-amator*, o godzinie 8 m. 16 wieczorem 
„Na paryskim braku“. 


(x) Teatr popularny A. Mielewskiego (Kon- 
stantynowska 16), Z kancelaryi teatralnej komu» 
nikują nam: 

Dziś wo środę dana będzie głośna sztuka 
w5 aktach Henryka Ibsena p. t „Wróg ludn*, 
po cenach zuiżonych. 

— Jutro, w piątek i sobotę teatr zamknięty, 

W niedzielę pó południu ukaże się po raz 
pierwszy i ostatni w teatrze popalsraym dawno 
niegrone arcydzielo dramatyczne A. Mickiewicza 
w 4 częściach p. t. „Dziady“, z nową wystawą; 
wieczorem zaś po raz drugi utwór sconiczny w 6 
aktach Hnbermana p. t. „Żyd wieczny tułacz*, 
który ua pierwszem przedstawieniu zamknął kasę 
na kilku godzin przed rozpoczęciem widowiska. 


— Benefis Jadwigi Ozechowskiej. W środę 
d. 26 b. m, na benefis ulubienicy naszej publi- 
czności, p. Jadwigi Czechowskiej, dana będzie po 
raz pierwszy wyborna komedya Tadeusza Rittne- 
ra p. t. „Glupi Jakób*, 

Obsadę tej nowości tworzą panie: Czechow: 
ska, Maliszewska, Broniczowa i Tatarkiewiczów= 
na, oraz pp: dyrektor Zelwerówiez (rola tztuło= 
wa), Janosza, Bończa, Jaracz, Grabowski i Mi~ 
ciński. 


Koncert jubileuszowy „Hazomira”. 


W poniedziałek tutejsze żydowskie Towarzy- | 


stwo muzyczne i literackie pn. „Hazomir* świę- 
ciło dziesięcioletni 
certem jubileuszowym w sali Vogia. 


Na wstępie jeden z członków tego Towarzy- ' 


stwa zwrócił się do publiczności z mową, treści- 
wie określając dzieje tej żydowskiej iustytucyi, 
krewiącej zamiłowanie do sztuki w poważnym 
stylu, Mówca zaznaczył, że skromne były po- 
czątki „Hazomira“, a jaki jest rezultat dziesię - 
cioletniej pracy jego członków, o tem przekona- 
ją się słuchacze na obecnym koncercie, 


Calkowity program wypełniło wielkie orato- | 


ryum w trzech częściach na chóry, orkiestrę i 
glosy solowe „Judasz Makkabeusz* Hadndla, 

Dziełem tym kierowal p. Janowski, amator 
mozyki, gorliwie popierający „Hazomira* i trzeba 
przyznać, źe wywiązał się z trudnego zadania do 
syó szczęśliwie. Pan Janowski, nie mogąc opa- 
nować całego zespołu, pilnował głównie chórów 
i solistów, gdyż ci unieli istotpie uajirudniejszą 
rolę. Nieustanne, właściwe Haśadlowi, fugi i po- 
lifonia w chórach jest dla amatorów bajecznie 
trudna, zato orkiestra pisana jest w sposób ò 
wiele latwiejszy i dlatego mogła uurzymać się 
samodzielnie. 


Od zurzą- : 


okres swej działalności kon- | 


Chór mieszany „Hazomira* nie jest zbyt li- 
czny, ale ma tę ważuą zaletę, że każdy jego u- 
czestnik istotnie spiewa, nie oglądając się na in- 
nych, przytem w chórze śpiewają też solistki i 
soliści, nie uważając tego za coś dla siebie po- 
niżającego. Tym sposobem tworzy się dobrze 
brzmiący zespól wokalny, posłuszny każdemu ski 
nieniu pałeczki kapelmistrza, zdolny do zwalcza- 


dowodem pychy tureckiej; powszechnie panuje 
przekonanie, że Czarnogóra zuajduje się w prze- 
deduia wojny 4 Turcyą. Potwierdza tę wiado: 
mość wysłany przez króla czarnogórskiego na gra- 
nicę, wojewoda Janko Vukotić, który donosi kró- 
lowi, że położenie jest w najwyższym stopniu kry- 


| tyczne i że należy natychmiast rozpocząć przygo- 


nia wielu trudności technicznych i rytmicznych. | 


Wogóle podziwiałem karność, panującą w chó 
rach „Hazomira* i widoczną icb gorliwość w o- 
siągnięciu jaknajlepszych rezultatów w wyko- 
naniu. 

Orkiestra skladala się przeważnie z amato- 
rów, choć zauważylem też i wielu fachowych 
muzyków. 

Partya solowe wykonane były również siłami 
miejscowemi. Najbardziej wyróżniał się metali- 
czny i dobrzo wyrobiony sopran p. M. Rapoporta, 
jak również dobrze dostrajały się do całości gło- 
sy pań R. Laks i Gerszonowiczówny oraz panów 
Bratta, Lewitina i Gutmana. 

Całkowite oratoryum wykonane było w ar- 
chaicznym języku hebrajskim, co prawda dobrym 
do śpiewu ale niezrozumiałym, jak sądzę, nie tyl 
ko dla audytoryum, ale prawdopodobnie i dla sa- 
mych wykonawców, 

Akompaniament w reoitatiwach zamiast na 
| fortepianie powinien być grany i odpowiedniej 
| wychodzi na organach lub fisharmonil. 
| Calośe dziela sprawiła dodatnie wrażenie, 
świadcząc, że żydzi w naszem mieście po za ma- 
teryalizmem zwykłego życia umieli stworzyć coś 
więcej idealnego i rozwój swego „Hazomira* zaw- 
azięczają własnej solidarności 1 wytrwałości w 
pracy. 


Tadeusz Joteyko. 


Z dzielnic polskich. 


ZE LWOWA, Zmarł tu dziennikarz i literat, 
| Stanisław Womela 
Z KRAKOWA. Wydalony z państwa rosyj- 
skiego ks, Wierciński ogłasza dziś w „Czasie* 
list datowany z Wrocławia, zaprzeczający sianow 
czo twierdzeniu Agencyi petersburskiej, jakoby 
obiecywał komukolwiek zwalczać rzekomą poloni- 
zacgę przęz Kościół. 


Na Balkanach. 


Ze stolicy Czarnogórza otrzymują dzienniki 
| słowiańskie alarmujące wieści o gorączkowem 
| usposobieniu wojowniczem, panującem wśród lud- 
ności. Ludność żąda mobilizacyi armii czarno- 
górskiej, z powiatów granicznych przybywają co- 
dziennie do stolicy naczelnicy plemion czarno- 
górskich z żądaniem, aby na granicę wysłano 
wojsko. Rząd znajduje się w położeniu bardzo 
trudnem. 

Według innego telegramu, rząd nie chcąc 
przeciwstawić się woli calego narodu, postanowił 
żądaniom uczynić częściowo zadość i wydal roze 
kaz mobilizacyjny kilku pułkom. Według dal- 
szych informacyj, zmobilizowano dziesięć batalio- 
nów armii czarnogórskiej, część ze szczepu Va- 
sojeviczów i dwa z Moraczanow i Ceczanow, a 
głównym dowódcą mianowano wojewodę Lukicza 
Vojevodicza, któremu przydano brygadierów: Bla- 
żę, Boszkovieza i Miłiutyra Vuczinicza, W naj- 
bliższym czasie nastąpi mobilizacya dalszych puł- 
ków. 

Zmobilizowane wojska otrzymaly już rozkaz 
trzymania się w gotowości do wymarszu nad gra 
| nicę, a w Podgoricy czynią się już przygotowania 
do przyjęcia wojsk. 

A Sytuscyę uważają powszechnie za groźuą, 

| ponieważ rząd czaruogórski nie będzie posiadał 
tyle wpływu, ażeby czarnogórców powstrzymać 
od napadu ua Turcję. Najbardziej znani przy- 
wódcy ochotników czarnogórskich wyruszyli nad 
granicę i część ich zapewne już walczy w szere 
gach arnauckich, 

Wielkie oburzenie wywarł w całej Czarno- 
górze ton energiczny, z jakim poseł turecki w Ce- 
tynii wystąpił przeciw Czarnogórzu, grożąc wojną 
w razie naruszenia neutralności; uważają to za 
próbę teroryzowania czaruogórców przez Taróyę. 


towania do wojny, ponieważ zatarg zbrojny jest 
nieunikniony, 

Sytuacya w Albanii, jak się obecnie przed- 
stawia, nie jest bynajmniej dla arnautów bezna- 
dziejną, chociaż potwierdza się wiadomość, że na 
razie ponieśli oni klęskę. Klęska ta, wedłag 
zdania znawców stosunków tamtejszych, nie ozna- 
cza jeszcze końca powstania. 

Wiedeński „Slavisches Tageblatt* rozpisuje 
się o sytuacyi następująco: 

Rząd czarnogórski udzielał jawnie pomocy 
aruautom, spodziewając się, że z roli pośrednika 
będzie miał korzyść, atoli w rachunkach tych za- 
wiódł się, gdyż nagle znalazł się w sytuacyi dość 
groźnej. Ludność czarnogóraka, cierpiąca skut 
kiem emigracyi arnauckiej, ponieważ niektórym 
gminom przypadł ciężar ulrzymywania własnym 
kosztem emigrantów, zapałała nienawiścią ku tur- 
kom i nie chce już dlnżej zwlekać z odwetem. 

Król Nikita cieszy się wielkiem poważa- 
niem wśród ludności, wszakże czarnogórcy jako 
naród wojowalczy i nieuawidzący z duszy turka 
nie pozwolą się trzymać na wodzy przez nikogo. 
Mobilizacja Czarnogóry była wypadkiem przewi- 
dywanym, ponieważ należało się spodziewać, że 
powstanie arnautów spowoduje daleko idące kom- 
plikacye, przytem odgrywał tamże niemałą rolę 
wzgląd na wojowulcze usposobienie ladności, któ= 
ra tylko przez armię może być utrzymana w kar- 
bach. 

Armia czarnogórska — pisze organ słowiań- 
ski — musi być przygotowaną na wszelki wypa- 
dek, dlatego rozdrażnienie rządu tureckiego jost 
niezrozumiałe. 'Tarcya z dzisiejszym młodotare- 
ckim rządem na czele wytworzyła na Bałkanach 
sytuacyę niebezpieczną, gwaliami popelaianymi, 
usposobieniem  niepojeduawczem wobeo innych 
narodowości | prześladowaniem chrześcijan spowo- 
dowała wypadki dzisiejsze, I gdy dziś państwa bał 
kańskie zbroją się, aby wypadki nia zastały je 
nieprzygotowanemi, Turcya grozi im wojną. 

Atoli nietylko Czarnogora zapatraje się na 
sytuacyę pesymistycznie. Także dzieaniki serb- 
skie i bułgarskie rozpisują się w artykułach za- 
tytulowanych „Początek wielkiej wojny balkań- 
skiej“ w tonie nastrojonym bardzo pesymisty+ 
oznie, 

Stanowisko Serbii w kwostyi obecnej okre- 
Ślil bardzo dokładnie w ostatniej swej mowie, 
wygłoszonej w skapszczynie minister Milanowicz, 
powiedziawszy, że Serbia chce żyć z Turoyą 
w pokoja, wszakże sytuacya jest tak poważna, 
że Serbia przygotowaną byc musi każdej chwili 
do wojny. 

Również Bułgaryga śledzi wypadki z niepo* 
kojem. Oba wa sądzą, że turcy po stlu- 
mienia powstania aronuckiego wywrą zemstę nie- 
tylko na arnautacii, lecz także na macedońskiej 
ludności serbskiej i bułgarskiej. Ludaośó seacb- 
ska, bułgarska i grecka nauczyła się w ostatnich 
czasach wiele i znaną jest słowianom i grekom 
mściwość młodotarecka. 

Dlatego też wystąpienie szorstkie Tureyi 
w Czarnogórze może mieć następstwa dla poko- 
ju bałkańskiego fatalne. 


Ostatnia poczta, 


„Herold” petersburski, sądząc ze sposobu 
przemawiania pism rosyjskich, wyraża przypusz= 
czenie, że Duma państwowa moźe być rozwiąza 
na podczas feryj świątecznych. 

— Pisma petersburskie powtarzają pogłoskę 
gazet francuskich, że z powodu przewlekłej cho- 
roby ministra spraw zagrauiczaych, Sazonowa, 
miejsce jego zajmie prawdopodobnie ambasador 
rosyjski w Konstantynopolu, Czarikow., 

— Niespodzianie do gmachu policyi śledczej 
w Helsingforsie przybył gubernator w towarzy” 
stwie kilku urzędników i zażądał okazania mu 
calego lokalu. 

Na strychu domu policyi śledczej znaleziono 
skrzynie z 90 karabinami i 40 tys. ładunków. 
Wezwano wojsko, spisano odpowiedni akt i Za- 


Iuterwencya ta jest w mniemaniu czarnogórców | brano cały zapas broni. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 19 kwietnia 1911 r. 


Generał-gubernator zażądał od policmajstra 
wyjaśnień w ciągu trzech dni, dla czego policga 
śledcza przechowywala u siebie powyższą broń. 

— Dwór niemiecki wystąpił z nową propo 
zycją zjazdu Monarchów, który ma się odbyć 
w czerwcu w Wilhelmshöhe., W Friedbergu przy- 
gotowania, które czyniono na sierpień, przyspie- 
szono tak, aby na czerwiec mogly być ukończo- 
ne. Zjazd w Wilhelmshöhe tem się będzie odróż- 
nial od zjazdu poczdamskiego, że weźmie w nim 
także udział wuj króla Anglii, książę Connaught. 

— Z Reims donoszą: Pod Fontaine-sur Ay 
spalil ekscodenci kilkanaście hektarów lasu. 
Ruch na razie słabnie, chociaż rabunki i niszcze- 
nia trwają jeszcze dalej. Przy aresżtowanych 
znajdują się coraz częściej przedmioty zrabowane, 

— Obliczono, źe szkody, zrządzone dotąd 
przez wypadki w Szampanii, wynoszą przeszło 20 
milionów franków. 

— Z Turgon donoszą: policya uwięziła dwóch 
niebezpiecznych anarchistów. Przeprowadzone 


śledztwo ujawniło, że przygotowywał się zamach | 


na parę królawską, który miał zosiąć wykonany 
podczas zamierzonego w Turynie pobytu króla i 
krolowej, celem zwiedzenia wystawy tamtejszej. 

— Dowódea wojsk operacyjnych w Albanii 
zawiadamia rząd, że uważa przeszkody w kómu- 
nikacyi pomiędzy oddziałami tureckimi 1 głowny- 
mi punktami strategicznymi i administracyjnym, 
za szczęśliwie usunięte. Powstańcy w kilku pun- 
ktach cofają się, poniósłszy klęskę pod Kulisessi 
i Kastrati, 

— Komendant z Fuzi donosi rządowi, że po- 
między zabitymi i rannymi powstańcami znajdują 
się czarnogórczycy. 

— Z Nowego Jorku donoszą do „Koelnische 
Ztg.”: W zaciętych utarozkach pod mielscowością 
Agua Prieta, na samem pograniczu Stanów Zje- 
dnoczonych, poniosły wojska rządowe z początku 
walki dotkliwą porażkę, straciwszy około 400 lu- 
dzi, W następstwie jednak udało się przez zrę- 
ozny manewr, poparty celnym ogniem pułku wy 
borowych strzelców, umieścić na wzgórku, panu- 
jącym nad miejscowością, dwa działa maszynowe 
i zająć tamże obronną pozycję. Wtedy otwarto 
silny ogień na stanowiska powstańców, wyparto 
ich i zmuszono do odwrotu. Ozęść powstańców, 
a pomiędzy nimi i dowódca, schronili się na te- 
rytoryum amerykańskie. 

Podczas walki kule padały gęsto na pogra» 
niczną miejseowość amerykańską w Avszonie, ra- 
niąc i zabijając mieszkańców. Jednemu z żolnie- 
rzy kula przestrzeliła kapelusz. Pulk kawaleryi 
amerykańskiej zajął pozycję nad granicą. 


TELEGRANY. 


Petersburg. 18 kwietnia (P.) Czlonek Rady 
państwa, senator Gonczarow, Najmiłościwiej uwol- 
niony na własną prośbę z powodu nadwątlonego 
zdrowia od służby z mundurem, został zaszczyco 
ny reskryptem Najwyższym, w którym wyrażo- 
nem zostało podziękowanie Jego Cesarskiej Mo- 
ści za wieloletnią niezmordowaną pracę w sądo- 
wniotwie, jako też na stanowiskach senatora, 
członka Rady państwa i prezesa 
przy Radzie państwa urzędu dla rozważania skarg 
na decyzye senatu. 

Petersburg, 18 kwietnia (P.) Stosownie do 


specyalnego | 


przepisów opracowanych przez ministeryum spraw | 


wewnętrznych co do sposobu wprowadzenia ziem- 
stwa w 6 puberniach zachodnich, pierwsze nad- 
zwyczajne organizacyjne zebranie ziemskie w wy- 
mienionych guberniach zwołane będą: powiatowe 
między 4 a 20 sierpnia, gubernialne między 20 
sierpnia a 2 wrzesnia, 

Petersburg, 18 kwietnia (P.) Przewodniczy 
Akimow. ; 

Wicesekretarz państwa komunikuje Ukaz 
Najwyższy o dymisyonowaniu na własną prosbę 
z powodu złego stanu zdrowia członka Rady pań- 
stwa Gonczarowa, jak również co do zatwierdze- 
mia d. 18 b. m. przez Najjaśniejszego Pana bud- 
żetu państwowego na r. 1911. 

Bez debatów, podlug wniosków komisyi fi- 
nansowej, przyjęte zostają zatwierdzone przez 
Dumę projekty prawa co do wykupu 5 proc 
renty złotej z roku 1884, 5 proc. obligacyi kolei 
moskiewslto « jarosławskiej. 4 mniejsze projekty, 
jak również wzy wniesione przez Dumę, w tej 


liczbie o sumach podatku państwowego od nie- 
ruchomości w miastach, osadach i miasteczkach 
na rok 1911. 

Następne posiedzenie dnia 3 maja. 

Petersburg, 18 kwietnia (P). Najwyższego 
zezwolenia prezes Rady ministrów wyjechał przed- 
wczoraj na krótko z Petersburga do gub. kur: 
landzkiej, pozostawiając sobie ogólne kierowaie- 
two sprawami. 

Sekretarzowi stanu Stołypinowi towarzyszy , 
w tej podróży urzędnik do specyalnych zleceń, | 
Jabłonskij. | 

Petersburg, 18 kwietnia (P). Dla wyboru 
radnych ziemstwa na pierwsza trzechlecie w sześ- | 
ciu guberniach zachodnich ustanowiono skrócone 
terminy: dla ogłoszenia list wyborczych, zamiast 
4 do 2 miesięcy i 7 dai do wyborów, dla poda- 
nia reklamacyi co do poprawek w tych listach 
zamiast miesiąca—10 dni od dnia ogłoszenia list 
i dla ostatecznego ogłoszenia iist zamiast mie- 
siąca=—dwa tygodnie da wyborów. 

Kijów, 18 kwietnia (P). Aresztowano do cza- 
sn złożenia kaucyi 25,000 rb., naczelnika pierw- 
szego dystansu szosowego, inżyniera Zarwę, któ- ; 
ry został pociągnięty do odpowiedzialność: przez 
senatora Neidhardta za nadużycia przy budowie | 
mostu rusanowskiego. 

Odesa, 18 kwietnia (P). Lekarze Pogotowia 
ratunkowego, rozpatrując kwestyę przedsięwzię- 
cia środków przeciw samobójstwom młodzieży 
szkolnej, zwrócili się do prasy miejscowej z proś- 
bą o zamieszczanie tylko krótkich wzmianek o 
samobójstwach bez wskazywania sposobów i opi- 
sywauia pogrzebów, jako szkodliwie oddziaływa- 
jących na stan psychiczny, 

Libawa, 18 kwietnia (P). W porcie handlo 
wym robotnicy okrętowi zastrajkowali z powodą 
powiększenia dna roboczego o jedną godzinę 
przez komitet giełdowy. 

Tokio, 18 kwietnia (P). Zmyślone są zupel- 
nie pogłoski, jakoby Rosya zaproponowała rzą- 
dowi japońskiemu, by wydał w ręce wladz rosyj- 
skich przebywających w Nagasaki nihilistów ro- 
syjskich. 

Londyn, 19 kwietnia. (P.) Izba gmin rozpo- 
częla obrady po wakacgach, Minister Ohierchil 
wiósł bil w przedmiocie baczaiejszego nadzoru 
nad przestępcami cudzoziemcami i zapobieganiu 
podobuym przestępstwom. Chiecchil wskazał, że 
sąd często skazuje cudzoziemców, którzy po: 
pełnili przestępstwo, ale mie każe ich wysła 
niem z'kraju. Cudzoziemców samowolnie powra- 
cających z wygnania karano więzieniem do 3-ch 
miesięcy, a w razie powtórnym do roku, Projekt 
proponuje zwiększenie tych Kar w pierwszym wy- 
padku do roku, w drugim do dwóch lat, Anglia 
nie może ograniczać prawa schronienia, zwłasz- 
cza dla żydów, przedstawiającgch w przeważnej 
liczbie żywioł spokojny i pracowity. 

Reims, 19 kwietuia (P.) Aresztowano wice- 
prezydentw syndykatu producentów win Le (a 
ohera, organizującego grabieże. W mieszkaniu 
jego znaleziono dokumenty kompromitujące. 

Waszyngton, 19 kwietoia (P.) Rząd meksy- 
kański zapewnił Tafta, że w przyszlosci zachowa 
na granicy wielką ostrożność. 

Fez, 19 kwietnia (P.) Wojska rządowe o 
dulosty zwycięstwo nad plemieniem szóraida, któ- 
re straciło 40 poległych i 80 wziętych do nie- 
woli. 

1 


Z ostatniej chwili. 


Paryż 19 kwietnia (WŁ) Wezoraj areszto- 
wano tutaj anarchiste Ronodella, a także znane 
go Dupuis, podejrzanego o zorganizowanie roz- 
ruchów w Szampai 

Berlin, 19 kwietnia (WŁ) Korespondent po- 
tersburski „Berliner Tageblatiu* donosi, że sta- 
nowisko premierą Stołypina jest poważnie zą: 
chwiane. Pa wczorajszej audyencji w Carskim 
Siole powrócił Stołypin w bardzo pesym stycznym 
nastroju. W kołach wyższej biurokracyi panuje 
przekonanie, że ustąpienie Stolypina nastąpi do- 
piero Jesienią. 

Rzym, 19 kwietnia (WL). Gazeta «Livorno» 
zapewnia, że ekspedycya Garibaldiego do Albanii 
zbroi się silnó w tajemnicy, pomimo ostrzeżeń 
rządu. 

Konstantynopol, 19 kwietula (Wł.). Wezo» , 


5 


rajszą rada ministrów uchwaliła wezwać albań- 
czyków, którzy schronili się do Czarnogórza, aby 
w ciągu 3-ch dni wrócili do swoich wsi, w prze- 
ciwnym bowiem razie rodziny ich, pozostałe w do- 
mu, będą surowo ukarane. 

Meksyk, 19 kwietnia (WL). Sród ludności 
tutejszej szerzy się coraz bardziej natarczywe żą: 
danie ustąpienia prezydenta Diaza. 

Wczorajsze opuszczenie przez powstańców 
Agua-Trieta, pomimo zwycięskiej walki, wywołało 
tutaj ogromne zdziwienie. Przyczyną tego faktu 
jest podobno brak amunicyi. 

Nowy Jork, 19 kwietnia (WŁ). Rząd msksy- 
kański wysłał zadowalającą odpowiedź na notę 
rządu Stanów Zjednoczonych w sprawie ustano- 
wienia neutralności pięciomilowego pasa granicz. 
nego, oraz -przed:tawil kongresowi projekt wpro- 
wadzenia powszechnego prawa wyborczego. To 
oznacza spełnienie jednego z głównych żądań 
powstańców. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Wydalanie duńczyków. Wydalania dańczy: 
ków z Szleżwign mnożą się w ostatnim czasie, 
świadcząc o wzrastającym hakatyzmie niemieckim 
na kresach północnych. Przed kilku dniami wiol- 
kie wrażenie wywołało wydalenie literatki duń- 
skiej, pani Ottosen, która w zamkniętem kółku 
chciała wygłosić wykład o hygienie. Toraz wy- 
dalono znowa kilka slażących, z tych dwie, po- 
nieważ ich chlebodawca bierze udział w duńskim 
ruchu aatialkoholicznym, a interesowany głównie 
największy browar należy do uiemoa, który za- 
siada w wydziale obwodowym. 


Rozmaitości. 


Przeloty ptaków w lrlandyi. Z różnych 
punktów Irlandyi donoszą o niezwykłem zjawisku, 
jakie zauważono tam w dniach ostatnich. Oto 
niesrzeliczone gromady ptactwa przeciągały z 
niesłychanym krzykiem, jakby gnane popłochem, 
bez wyraźnego kierunku i chmurą padały wy- 
cieńczone zmęczeniem. W miejscowości Naw Ro: 
se, setki ptaków rozbiło się o mury kamienie i 
kościołów, wielka liczba wpadła do rzeki Burrow. 
Podobne zjawisko zauważono również w Dublinie. 

Przyczyny niezwykłego zjawiska oroitolo- 
gowie określić nie umieją. Przypuszczują, że 
wołały je zmiany atmosferyczne, lub, że wskutek 
licznego nagromadzenia się ptactwa, wybuchnęła 
między niemi wojna domowa. 

a O A A 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE 
Btacyi centralnej R. B. Ł. 


y Ę o = s 
EREMERICE 
Data |SE%| 33 55 5E Uwagi 

kol. 27] Ba 
ass A > da 

| Z dnin 18/10 

184V Lpp: | 745.5|419.0] 48 | PAWA | panaan 18/1 

18/IV 9 w. 744.3 +13.4 | 80 | PA W1 | max,+-19,6' 0. 

191V 7 r. | 7468 |++11.2 | 79 | UEDA SA 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od dnia 28-go październiką 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odokodzą z Łodzi; m) 12.30, b) 6.50, ©) 8,20, d) 11.25, 
8) 2.15, D 3.16, g) 6.10, h) 8.10. 


Przychadzą do Łodzi: i) 4.30, j) 720, k) 9.35, I) 10.16, 
1) 1.25, m) 4.24, a) 5.26, 0) 8.31, p) 1.00 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 
Odohodzą do Kalisza. o godz. 7.55, 12.20, 5.26, 6.28; 
do Warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 5.40 
Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.44, 11.57, 5.253 
9.35: z Warszawy o g. 12.10, 5.9, 6.18. 
UWAGI. Godziny, wydrukowana tłustym drullom 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 


ROZWOJ. — Sroda, dnia rs kwietnła 19H r. 


EEE RA 
W dnia 20 Kwietnia r. b. o g. pół do 9-ej r. w kościele św. Józeła odbędzie się nabożeństwo żar 


łobne za daszę 


Józefa Grajnerta 


literata, założyciela „Zsrzy” 
i synów Edwarda i Władystawa, na które życzliwych pamięci zmarłych sorrisa pe 
odzina. 


gl 


Plombowanie 


Piotrkowską N£ 192 (dawniej X% 200) 


| Lecznica zębów 
| M: Riesnik-Epstein. 
i wyjmowanie zębów bez bólu. 


Specyalne laboratoryum zębów sztucz- 
nych i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoczokaniu. 


Cony bardzo przystępne. 


GR 
SB, 
= | 


Koiły 


2599 


czyści i reparuje solidnie fabryka kotłów. Ko- 
pieczny, Suwalska 24 30374 


PAS 


OT OE zc R m 


p A Ca Ls EE ż owi tad i bizi st bn 
Stowarzyszenie Majstrów Fabrycznych 
Nowy Rynek NB 6. 

Wydział rekomendacyi pracy rekomendaje fachowców na 
wszelkie posady techniczne w kaźdej speeyalności fabrycznej i każ» 
dego stopnia uzdolnienia. Na żądanie i przy porozamienia adziela 
gwarancyi za rekomendowanym. Ma obecnie: 

Do obsadzenia posadę pom. dyr. tkolni baw., poszakaje 
młodego człowieka ze świad. ukończ. szkoły tkackiej znaj, język 
niemiecki, energ. i z pewną praktyką, 2) posada majstra, skręcal- 
ni na ag w Królestwie Polskiem. 3) Majstra przygotowawczego 
do Poz. aw. cienk. pod Łodz. 4) Majstra do czes. wełny pod Łodz. 

o umieszczenia 1) majstra przędz. zgrzebn. wykw, storsz. 
fachowca, 2) majstra apretury na strychy. Eocidólać samodzielny, 
Przewodnicz. wydz. rek. pr. Feliks Przedpełski 


1245 Jaljosza M 37, mieszk. 11. 


NOWOOTWORZONA 


A. HETNINGER, 


Mikołajewska Ne 39, 
wykonywa wszelkie zlecenia w zakres specyalno- 
ści wchodzące, jako to: pranie chemiczne ifarbo- 
wanie garderoby damskiej, męskiej i dziecinnej bez 
prucia Oraz dywanów, firanek, portyer, chodników 
i t. d. punktualnie i po cenach umiarkowanych. 


PARAAN ARAA 
ce SKLEP 


pieniężny na sumę rb. 72 wyda | 
ny naimię Teofila Wachmiekiego, | 
| kolonialno-dystrybacyjnyzpiwiar= 
| nią, dobrze prosperający, zaraz 


przez naczelnika wojennego m. 

Łodzi, oraz książeczka od awol- 

nienia z wojska. Odnieść proszę | z powodu wyjazdu do sprzeda= 
nia. Wiadomość: ulica Rzgowska 

Ni 46. 134431 


za nagrodą, Bałaty alica Rajtera 
M 18, 


ga" 


134631 | 


Od 1-go marca r. b. Towarzystwo wynajmuje 


Opłata za wynajem wynosi: 
Wielkość l-a 10 c/m wysokie 
di] wą 
I 20 
wr JVC FO 
Bliższych informacyi zasięgnąć można w Towarzystwie, w 


Skarbiec strzeżony 


Pod względem wygód dla Sz. Publiczn., urządzenia nasze również odpowiadają najwybredniejszym wymaganiom. 


4GIVASAN 
TA DOZĘBÓW 
ezynfekujaca - aromatyczna 


TOW. AKC. 1. D.RIEDEL.BERLIN, 


Prawdziwa tylko w czerwonem oryginalnem opakowaniu 
za O 


(Rok założenia 1881) 


185—50 


2 pokoje mniejsze 
luh I większy 
z kuchnią 


przy linii tramwajowej potrzebne 
od 1 maja. Zgłoszenia w admin. 
„Rozwoja* dla A. W. 13548 


Drobne ogłoszenia. 


D** Pokoje z kuchnią 3 piętro 
zaraz do wynajęcia. Nowoce 
gielniana 27. 2782—2—1 
Je do sprzedania piwiaraia 

z powodu xmlaby interesu. 
Wiadomość: ulica Przędzalniana 
NM 84 2705. 
Ac do sprzedama urządzenie 

sklepowa z towarami kolonial 


nemi, ulica Piotrkowska X 251 
2192—2p1 
Mee do sprzedania orzechowe 


l dębowe. Wiadomość u sto- 
larza: Bałuty, ul. Cymmera X 23 
268804 wé 

Me inteligentna panienka z 
4-0 klnsowem świadectwem, 
piwa jakiegokolwiek zajęcia. 
ymngania skromae. Oferty pro; 


szę składoć w adm. 
pod It. „P. K* 


ME człowiek, zuający 'ęzyk 

polski i rosyjski, poszukuje 
zajęcia w kantorze, sklepie lub 
temu podobne może złożyć kau- 
cyę, Oferty dla „N.* w admini- 
sitęcyi „Rozwoja* _ 2780—3—1 


„Rozwoju 
zi: 


m 


Kasetki stalowe (Safes) 


dia przechowywania różnego rodzzju papierów i przedmiotów wartościowych. 
Wszystkie kasetki mają 32 c/m szerokości i 45 c/m głębokości. 


rocznie, półrocznie 
Rb. 12— Rb. 9— 
„ 18=— , 
w Ame 18 
» 40— 30.— 


godz. 


jest dniem i nocą. 


T czynności biurowych, poczynając od 1 marcar. b. 
Kasetki powyższe mieszczą się w bezwzględnie ogniotrwałym i pewnym przed kradzieżą 


mix zum”Hpaeum s€zaidbWW y EM, 


przy budowie i urządzeniu którego zostaty zastosowane najnowsze zdobycze nauki i techniki, 


Niemiecki doświadczony korepce 
tytor, potrzebny, godzinę dzien: 
nie, wieczorem, wynagrodzenie do 
bre Niemierski, aliea Raaka * 3. 
[SH] gospodarskie będą wy- 
dawane od 24 b. m. na miej- 
scu 1 na miasto, ul. Cegielniana 
4 m. 2 2784—3—1 
Ostrzeżenie, Zaring? weksel wy* 
dany przez p, St. Piechowskie 

go na zlecenie p. A. Mieruika na 
sumę 194 rb, płatny 27 b. m. 
nieważny. 2793—1 
Poszena dziewczyna do po 
sługi ul. Główna % 33 m, 21 
2786—2—1 


Rorer nowy, tanio do sprzeda - 
nia. Południowa 27 m. 26. 
2172—3—1 
Skiep koloniulno dystrybucyjny 
do sprzedania z powodu wy- 
jazdu Karola X 18, 2789—3—1 
Sklep rzeżnicki Z emikowitem 
urządzeniem do wynającia za- 
raz, Chojny ul. Leśna X 11. 
2790—3—1 
grisa piauin Mikołajawska 25, 
1 piętro. Ceny najniższe, ra- 
ty, gotówka. Płyty gramofonowe 
po 95 kop. 2767-2-2 
S*lep Kolonialny dobrze pro- 
sporujący do sprzedania, ulica 
Rzgowska % 40. 21713:2 


Potrzebny czeladnik krawiecki 
do spodni Długa % 4 m 23 

2176—1 
potrzebne zdolne weberki do 
ii warsztatów mechanicznych — 
| Wiadomo: rzejazd M 33, 0L 


| Potrzebny chłopiec do sprząta 

nia | roznoszenta listów Piotr 

| kowska 92 Biuro nauczycielskie 
i 276222 

pe, 30X 66 sprzedam, Wiado 
mość Marysińska 55 Bałuty u 
p. Welka i Miedziana 1 m. 20 
przy Wodnym Rynku 2758-82 
okój umeblowany lub nie, przy 
rodzinie. Orla 16, stróż wska- 
ża. 2734— 3852 
otrzebDa zaraz roztropna dziew 
czyn do dwojga dzieci i dro- 
bnej posługł na stało lub na przy- 
chodnią, Widzewska 147 m. 1d, 
TIL piętro, front, Codzienułe od 
10—2 po poł. 2357. 
| potrzebne zaoine pauny L pod 

i 


PSZ do szycia. Ul. Benedyk 
10 m. 82 oficyna. 2785 2 1 
n otrzebna kobieta do UWoj/A 
dzieci, do wdowca Główna 42 

i 85 2781 -2—1 
pytrebne zdolne uczecica do 
krawiecczyzny. Ulica Konstan 
tynowska % 50 m 8 2791—1 
p otrzeona osoba piSZĄCA na Ma 
szynie I umiejąca stenografo- 
wać w polskim I niemieckim, na 
godziny, w czasie pomiędzy 5 1 8 
wieczorem. Zgłaszać sią między 
112 w poładnie do firmy „Lo 
tat-Żelbet-Łódź* Zachodma 63 
2118—3—1 

potrzebny chłopiec Z AA, 5 
rb. Biuro dzienników A Gę- 
balskiego, Piotrkowska 21. 2779 1 


RERCEGANRASEA0SANN08000W0%. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


Przemysłowców Łódzkich 


EWANGELICKA Nr. 15, 


podaje do wiadomości, że od dnia 20-go lutego r. b. kasa i biura Towarzystwa mieścić się będą w nowo- 
wybudowanym gmachu bankowym przy ui. Ewangelickiej Nr. 15. 


kwartalnie 
Rb. 6— 
= 

12— 

20.— 


WOGYWGNEBGOWZUREGANANA: 


689—r 


przedam Watszsat mechaniczno- 
slusarski z powodu interesów 
familijaych. Obejrześ możua od 
$ do 7 wieczorem. Konstantynów - 
ska 3 14 2783—3—1 
Umeblowane pokoje z osobnami- 
elektrycznem oświetleniem, Ta- 
lafon 21-96 do wynajęcia, ul. Zie, 
lona M 12 2758—3. 


—3-1 


bione dokumenty. 


Zap 
A niais ybczydska zgubiła pasz- 
port, wydany z gminy Izbica, 
gub warszawskiej. _ 9754 —3—8 


Bestaw Biatkowski zagubił 
paszport. wydany z gminy 
Skotniki, pow. tureckiego 2735'8:8 
Em Nulae zgubiła Kartę od 
PARR wydaną z fabryki 
K Bolesławskia ra 2743—33 
Mercet SOSAOWSKI zgubił pasz 
port, wydany z gminy Ręczno 
ub. piotrka wekigi 2750 —3% 
Garadaiony porter 4 paszpoc 
tem wydany z Magistratu łódz- 
kiego gub. plotrkowskiej nn imię 
be FN Olejnickiezo. Adros 
mój: Mikołajawska M 23 m. 7. 
3769-3-2 
Znał kwit od paszportu na 
imię Michała Skąpskiego, wy- 
dany z cecialni Szteneln 375234 


sgltgia Karta Od paszportu, 
wydana z fabryki Gampa | 
Albrechta na imię Frańcisrka 


Wontorowskiego. 41—3 
Zselięła kartą od paszportu, 
wydana z fabryki Józefa Rych- 
tera na imię Aleksandra Wel- 
drycha. 2743—3'3 
Zsgugła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Heinzla i Ku- 
nitzóra, na imię Władysława Rut- 
kowskiego 2788 z1 
Z*sgiusla Karta od paszportu, 
wydana z fabryki Prusaka, na 
imię Melidy Woniosk.  2787—1 
ZEneła karta od paszportu, 
wydana przez Ee m. 
Łodzi, na imię mana Wilku- 


szewskiego. 2777—3—1 
aginęła karta od pASZpOrtU, 
wydana z fabryki Ossóra, na 


imię Wiktoryl Tomaszewskiej 
2775—3—1 
gegm paszport, wydany z m, 
"Turek na imię Franciszka No= 
winowskiego. 2774—3—1 
gunne karia od paszportu, wy- 
dana z fabryki Millera i Sai- 
dlera na imię Józefa Kunickiego 
2113—3—1 


Zeene karta od paszportu wy- 
dana z fabryki Artura Molste« 
ra na imię Szczepana Dominczaka. 


Pracownia Damskich 
Sukien i Kostyumów 


„STANISŁAWY* 


Przejazd 48, m. 11, 
2-e piętio, wprost schodów. 
Wykonywa roboty elegancko po= 
dług najświeższych żurnali 1924 


X 89 


ROZWOJ — Sroda, dnia 19 kwietnia 1911 r. 


t 


Dyrekoya INU Kredytowego miasta kadzi 


podaje do powszechnej wiadomości, iż niżej wyszczególnione 
nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłace- 
nia raty listopadowej 1910 roku, wystawione zostały na 
sprzedaż przez publiczne licytacye, odbywać się mające od 
godz. 11 zrana w kancelaryi wydziału bypotecznego przy 
ul. Średniej pod M 427 w m. Łodzi, przed wyznaczonymi 
notarynszami, a mianowicie: 

1) pod M 54d przy ulicy Zawadzkiej i Pańskiej, ob- 
ciążona pożyczką Towarzystwa rb. 28,600, od której zalo- 
głość wynosi rb. 1,226 kop. 83, vadium do licgtacyi złożyć 
się mające wyosi rb. 5,720, licytacya rozpocznie się od su- 
my rb. 42,900; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 
czerwca (5 lipca) 1911 roku przed notaryuszem Wiktorem 
Sarosiekiem, 

2) pod M 54d przy ul. Dlvgiej, obeiążona pożyczką 
"Towarzystwa rb, 30,000, od której zaległość wynosi rubli 
1,574 kop. 5l, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 6,000, licytacya rozpocznie się od sumy rb. 45 000; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca (5 lip 
ca) 
nowskim, 

3) pod M 57 przy ulicy Aleksandryjskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 15,00, od której zaległość wy- 
nosi rb. 658 kop. 9, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 3,000, lcytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 22,500; termin sprzedaży wyznaczono ma dzień 22 czerw- 
ca (5 lipci) 1911 roku przed notaryuszem Julianem Ładą. 


4) pod M 68 przy ulicy Podrzecznej, obciążona po- 
życzku Towarzystwa rb. 6,300, od której zaległość wynosi 
rb. 262 kop. 38, vadinm do Moytacyj złożyć się mające wy- 
nosi rb. 1,260, Neytacya rozpocznie się od sumy rb. 9.450; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca (5 lipca) 
1911 roku przed notaryuszem Waleryanem Ryfóskim 

5) pod M 171wa pray ulicy Brzezińskie|, obćiążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 11,000, od której zaległość wynosi 
rb. 586 kop. 10, vadium do licytacyi złożyć się mające wy 
nosi rb. 1,260; licytacya rozpocznie się od sumy rb 16,500; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 czerwca (5 lipca) 
1911 r. przed notaryuszem Józelem Grabowskim. 

6) pod X 2700 pray ulicy Zachodnie|, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 34,800, od której zaległóść wy- 


rubli 45,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 24 
czerwca/7 lipca 1911 roku przed notarynszem Eugeniu- 
szem Trojauowskim. 

14) pod M 811 przy ulicy Wólczańskiej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 4,200, od której zaległość wynosi 
rubli 214 kop. 74, vadium do licytacyi złożyć się mające 


| wynosi rb. 840; licytacya rozpocznie się od sumy rubl: 


1911 roku przed notaryuszem Eugeniuszem Troja- | 


6,300; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 24 czerwca 
7 lipca 1911 roku przed notaryuszem Julianem Ładą. 

15) pod % 837ba przy ul. Wólczańskiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 18,000, od której zaległość wynosi 
rubli 733 kop, 56, Yadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 3,600; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
27,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 24 czerwca 
7 lipca 1911 r. przed notarynszem Waleryanem Ryfińskim. 

16) pod NM 872b przy ulicy Kątnej, obciążona po- 


'życzką Towarzystwa rubli 12,000, od której zaległość wy- 


nosi rubli 667 kop. 79, vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rb. 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 18,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 24 
czerwca/? lipca 1911 roku przed notarynszem Józefem Gra 
bowskim. 

17) pod % 10400 przy ulicy Siedleckiej, obciążona po” 
życzką Towarzystwa rb. 3,700, od której zaległość wyno- 
si rb. 196 kop. 47, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rubli 740; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
5,550, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 czerwcu 
10 lipca 1911 r. przed notaryuszem Józefem Żyżniewskiia. 

18) pod X 1076e przy ulicy Grubernatorskiej obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 8,090, od której zaległość wy 
nosi rb. 481 kop. 98, vadium do licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rb. 1,600, lieytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 12,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27-go 
czerwca/10 Ipea 1911 roku przed notaryuszem Hipolitem 
Aleksandrowiczem, 

19) pod.% 1108 przy ulicy Widzewskiej, obciążona po- 
życzką Towarzyśtwa rb, 28,000, od której zaległość wynosi 
rubli 1,403 kop, 56, vadiam do licytacji złożyć się mające 
wynosi rubli 5,600, lieytacya rozpocznie się od sumy rubli 


| 42,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 go 


nosi rb. 1,551 kop. 25, valum do licytacyi złożyć się ma- | 


jące wynosi rubli 6,960, licytacya "rozpocznie się od sumy 
rb. 52,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 22 czerw- 
ca (5 lipca) 1911 roku przed notaryuszem Feliksem Ry- 
barskim, 


1) pod 8 270gg przy uliey Zielonej, obciążona põ- 


kn: Towarzystwa rb. 5,600, od której zaległość wynosi ; 
Tb. 


214 kop, 85, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 1,120; licgtacya rozpocznie się od sumy rb. 8,400; 
termin peia wyznaczono na dzień 22 ozerwea (5 lipca) 
1911 roku przed notaryuszem Józefem Żyźniewskim. 

9) pod $ 321ea przy ul. Konstantynowskiej, obcią- 
żona POS, "Towarzystwa rb. 28,000, od której zaległość 
wynosi rb, 1,799 kop. 66, vadium do licytacyi złożyć się 
mające wynosi rubli 5,600; licytacya rozpocznie się od sumy 
rubli 42,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 23 
czerwca (8 lipoa( 1911 r. przed notaryuszem Konstantym 
Mogilniekim. 


10) pod X 773b przy ulicy Spacerowej, obciążona po 
życzką Towarzystwa rb. 60,000, od której zaległość wyno- 
si rb. 3,606 kop. —, vadium do lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi rubli 12,000; licytacya rozpocznie się od sumy 
rb. 90,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 24 czórw= 
ca (7 lipca) 1911 roku przed uolaryuszem Janem Nie- 
znańskim. 


11) pod M 803e przy ulicy Lipowej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rubli 30,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 1,746 kop. 9, vadinnm do licytacyi złożyc się ma 
jące wynosi rb. 6,100; livylacya rozpocznie się od sumy ru- 
bli 45,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 24 czerw- 
ok lipca) 1911 roku przed uoturyuszem Wiktorem Saro- 
siekiem. 

13) pod M 805e przy ul. Andtzeji i Lipowej obciążona 
pożyczką Towarzystwa rubli 80,000 od której zaległość wy- 
nosi rubli 1,630 kop 88 Yadium do licytacyi zlożyć sią 
mające wynosi rb. 6,000; licytacya rozpocznie się od sumy 


Dr. Stanisław Lewinson | I 


CHÓROBY WEWNĘTRZNE 
Wschodnia 58 róg Cegielnian. 
Przyjmaje od 8—9rano i od 5—7 | 

po poł. 


czerwcaji0 lipca 1911 roku przed notaryuszem Konstantym 
Mogilnickim. 

20) pod X 1120 przy ulicy Widzewskiej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 50,000, od której zaległość wy- 
nosi rb. 3534 kop. 27, vadium do licytacyi złożyc się ma- 
jące wynosi rb. 10,000; licytacja rozpocznie się od sumy ru 
bli 75,000, termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27-go 
czerwoa/10 lipsa 1911 roku przed notaryuszem Wiktorem 
Sarosiękiom. 

21) pod X 1172 przy ulicy Targowej, obciążona 
pożyczką Towarzystwa rb. 25,100, od której zaległość wy- 
nosi rb, 966 kop. 81, vadium do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 5,020, licytacya rozpocznie się od sumy rubli 
37,650; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 ezerwoa 
10 linca 1911 roku przed notaryuszem Kugeuiuszem Troja- 
nowskim. 

22) pod M 12934 przy ulicy Żelaznej obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 7,500, od której zaległość wynosi 
rb. 440 kop. 47, vadium do licytacyi złożyć się mające wy- 
nosi rb. 1,500; licytacya rozpocznie się ou sumy rb. 11,250; 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 ozerwca/10 
lipca 1911 roka przed notaryuszem Julianem Ładą 

23) pod Xe 1358a przy ulicy Krótkiej, obciążona po- 
życzką Towarzystwa rb. 32,000, od której zaległość wynosi 


| rubli 1,398 kop. 78, vadium do licytacgi złożyć się mające 


wynosi rb. 6,400; licytacya rozpocznie się od sumy rubli 


| 48,000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 czerwca 


Pierwsza Chrześcijańaxe Lecznica 
chorśb zęcvów i jamy ustnej. 
orada lub wyjęcie zęba 25 kop. Wyjęcie bez bólu 
po 50 ko Zęby sztuczne od To: | i wyżej, 
sztyfowe i wszelkie reperacyje po cenach umiarkowanych. | 

Gutzmana Eliksir i proszek do zębów są niezbędne dla utrzy- | 
1142 mania w czystości jamy ustnej. — Łódź, Przejazd Nè 3. zsa 


10 bpca 1911 roku przed notaryuszem Waleryanem Ryfiń- 
skim. 


ù I50law przy ul. Benedykta, obciążona po- 
byez wa rb. 13,000, od której zaległość wynosi 
rb. 928 kop. 31, vadinm do licytacyi złożyć się mające 
wynosi rb. 2,600; lieytacga rozpotznie się od sumy rubli 
19,500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 czerwcu 
lu lipca L9i1 r. przed uotarguszem Jozefam Grabowskim. 
W razie, gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był 
świątecznym, sprzedaz odbędzie się dnia następnego. 
dnia 14/27 marca 1911 roku. 1237—3—2 


== Dr. Edotnd Mittelstaedi 


lub plomba umieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA. Wer 

złote i zęby | przyj. oá 8—9*);r i od5—6', PP 

Choroby wewnętrzna | nerwowa. 
1429—1 


Korony 


Choroby skórne, weneryczne, 
oraz niemoc płciowa 


D: St. LEWKOWICZ 


_ Leczenie elektrycznością | ma- 

sażem wibracyjnym. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmaje od 9—1 | od 6—8 W, 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 
5—5 wiacz ilke, 


Doztór 


fugenia Kerer- Gergzuni 


CHOROBY KOBIECE. 
Piotrkowska 121. Przyymnje od 
3—6 po poł. W niedziele od 
dodz 9 da 12 rano. 4218r 


Dr. Leyberg 


b. długoletni lekarz klinik wieden= 
skich ordynuja jakospecyal. chorób 
Wenorycznych, płalowych i skórnych 
Qodzisuniz od 14—13 ud 6—8} 
Dla dam od 5—6 w. poczzkalała 


oddzielna, 

Niedziele i święta tylko przed obia» 

dam, Krótka 5. 1489r 
Dr. GUSTAWA 


LAND- TENENRAUMOWA 


CHOROBY KOBIECE. SKORNĘ 

WENERYCZNĘ (a kobiet l dzieci) 
Ut. Wschodnim Nè 49, 

Prrzyjm od g 11—1 1 od 7—8. 
3544—P 


_ Dr. S. KANTOR 


spayaliska ohorób ZA 


Erzyjmuję 
Ja pró osobna poczekalnia 425r 


Dr. L- KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
syphilis, skórne, woner.y 
choraby dróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjm, od 8—1 rano 1 od 5—8 w. 
dla dam od 4—6. W niedziele 1 
wieta tylko do 1 rano Tir 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- 
smetyka), WENERYCZNE | MOCZO- ~ 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE, 
OBAŃLICE. BATA 608., 

J ż A 
Ul. Potudni N 
*rzyjmaję od godz. 
vanja od 5—6 po 


- | od 4—8 w. 
poł. _1440—7— 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7, 


Tal. 170. 


wodziny przyjęć: panowie x 
3—11 m i 5—8 po poł, pa 

4—6 po pol: w miedziele | świąta 
3-12 1463r 


LI 
AB: kB j € 
Srednia. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
Leczenie syphilis <alwarsanom 
, EĦRLICH-HATA 606. 

Godziny przyjąć: od 8—1 po poł. 
tod 4—8 w: W niedziele I święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 535=r 


p. EWKA || 
Dr. med. 1. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specyalnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi taka 
wa, podagra, otyłość itd.), 
Niezbędne dla dyagnozy analizy 
shemiczna i bakteryolog. wydzie- 
lin 1 krwi w laboratoryum wlas- 
nem. Od 11—1 rano | od 5—72/, 
po południa. 459r 


Dr, Feliks Skasiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 9—104/, rano 4 od 
4—8 po poł. Panie od 4 — 5. 
W niedziele 1 święta od ga 10—1. 

603—0) 


8 
BED 
"Wyższa szkoła kroju i szycia 


„JÓZEFINY“ 


Nagrodzona na wystawie pracy kobiei w Warszawie złotym medalem, 
w Belgii—srebrnym i dyplomami aznania. 
Łódź, Piotrkowska Ne 23. 


Kursy wyższe í niższe. Metoda kroju podłag systemu francuskiego 
i angielskiego. Gruntowna nauka pasowania, mierzenia i upinania, 
Dla początkających przygotowawczy kurs szycia. Przy szkole daża 
pracownia sakień, gdzie uczenice nabierają wprawy i gasta. Po 
złożeniu egzamina w Cechu enice otrzymują patenty cechowe lab 
świadectwa prywatne. Na miejscu duży wykór manekinów. 
Przyjmaje się obstalanki podług zdjętej miary. Zamiejscow; 
wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 


Warszawskie Przedsiębiorstwo kialtowe 


i Fabryka Tektur 


mmsa SPORNEGO, 


inżynisra 


Mitra Przedciębiorsiwa w Warszawie, 
ul. Solec No 58. 


(Własność księżnej Ludwiki Czartoryskiej). 
POLECA: 


TERTURĘ ASFALTOWĄ 


znanej dobroci i trwałości, 


ROBOTY ASFALTOWE, 
wylewanie chodników, dziedzińców, bram, 
tarasów, izolacya fundamentów, 


Boycia dachów tekturę asfaltową 


na listwy, na gładko (bez listew) i podwój- 
ną warstwą (dachy klejone), 
Dachy hoizcemenżtowe, 
Wyborową smołę gazową 
i specyalny LAK ASFALTOWY 
do smarowania dachów, 
Wyłączna sprzedaż na Łódź i okolice 


Biuro Techniczne „Tritan”, 


Łódź, Nawrot 72-78. Telefonu M 16-65. 
Wykonywanie robót asfaltowych i dekarskich 


B-cia ZBIJEWSCY, 


Łódź, Spacerowa Na 17. Telefona N 15-42, 
1141 


Egzystujący od roku 1892 
Zakład Tapicersko-dekoracyjny imeblowy 


F. Drozdowski i S-ka 


Zachodnia Nr. 63 
z dalem 1 ipea r.b prze NAWROT Ne 23. 
Wyprzedaż mebli stylowych i fantazyjnych po 
cenach zniżonych. 1158 


MAGAZYN OBUWIA 


Dzielna Ni 20. 


Poleca gotowe obawie z najlepszych 
materyałów podłag najświeższych fa= 
sonów własnego wyrobu. 


de Irre bw Hi io 


Ceny bardzo niskie. 


1175-10-65 


HD. 


Przyjmuje wszelkie obstalanki. 


erów i motocykli 
1,000 zawsze na sinazie Ka rok 
1911 ustanowiono ceny za 'WSZ0- 


gil 
ATENA „R A e 
godniszo. do 30 mies. bez zadatku. 
Spłaty miesięczne 
od rubli 3 kop. 50. 
Największy dom rowerowy 


sztuk rowi 


posiada przeszło 
50 konkurso- 


wych modeli 9» 
światowych THE J 

ylar Kai NEW,, 

skiej Grand-Sa- 

leni londyń- Warszawa; Nowy-Swiat 72 
jej Olim pia 


Łódź, Spacerowa 40. 

naj- W niedzielę 1 święta otwarta od 
í sw- 2—5 po poł. 

komitszych angielskich i franenskich | Cenniki bogato ildatrowane ber- 

fabryk. płatnie. 1053-6 


ROZWOJ. — Sroda,-aaia 19 kwietnia I9t1 r. 


Dr. 


Kabe PADAN | 


yrzgjmiuja todzie nie du 4. 10-e 
ragno i od 4 — 7 po południu. 
ui. Rzgowska RA Z (róg Gór- 

ku 


2251r 
wewnętrzne. 
| MigrenoNervosin i 
B rankowo pewny i nie- 
1 szkodliwy roślinny środek. 
ŻZądać wapt. i skł. apiecz.tylko ff | 
$ oryginaln. proszków po 10 k. 
Padełko 1.20 k. Główny skład 
Tow. Ake, L, Spiess i Syn. 
RAD 


4690—86 


Płaski zegarek 


nego L 
Choroby nerwowa i 


i 


| 
| 


EE: 
z Wiednia wysyła się za 3 rb. 
95 k. tylko dla tego, że nasza 
zagraniczna firma kapaje zegar 


ki o połowę taniej. Nasze ze- 


$| garki bardzo dobrego gatanka, 


prawdziwie płaskie (niegrabsze 

od rosyjskiego rabla) eleganckie= 

go najnowszego fasona, z pier 

wszorzędnym mechanizmem na 

16 rubinach, nakręcają się u= 

szkiem raz na 38 go zn, w 2am | 
dnym razie nie mogą być po» | 
równywane z taniemi naslado- 

wnietwami, znanemi w Rosyi pod 

nazwą „cebala*. 


Cena zegarka z cłem i prze- | 
syłką: 1 szt. 3 rb. 95 k, 2 szt. 
— 7 rb. 50 k, 8 szt. 10 rb. 35 
kop. 

Wysyłamy wyregułowany co 
do minaty, po otrzymania zamó- 
wienia bez zadatku. 

Adres prosimy wyciąć i 
mocno nakleić na kopercie 
lub na odkrytce. 


J. Goidwasser 39. 
Wiedeń (Wien) 2/I 
Postamt 25. 


Na list do Wiednia przykleja 
się markę 10 kop, na odkrytkę 


4 PO. 
zamowieniami zwacać się 
można po polska. 1491 


Naryiek karpi 


sprzedsje Rybołówstwo Bełdów- 
Poczta Aleksandrów Łęczycki, 
vub, Piotrkowska. 932 —24—0 


"zdolny pracowity 
Ogrodnik | 


jet golzebny € 


na ulicę Długą 47. 


M 89 


Odznaczające się wybornym smakiem i aromatem 
z PAPIEROSY 


MELANGE” 


1 100 szt. 1 rb, 25 szt. 25 kop., 10 szt. 10 kop. 
poleca fabryka 


lit. TW. l l. SZAPOSZNIKOWA | (i w Petersburgu. 


Dostać można wszędzie, 1509 


JE 2730. 


DYREKCYA 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 


MIASTA ŁODZI 
podaje do publicznej wiadomości posiadaczy listów za- 
stawnych m. Łodzi wylosowanych, i kuponów, płatnych 
w dniu i-ym maja r. b. n. st, aby, dla uniknięcia zwłoki 
w wypłacie za nie gotowizny, zechcieli takowe składać 
wcześniej do kasy Towarzystwa, dla sprawdzenia i kon- 
troli, poczynając już od dnia 7/20 kwietnia r. b. 

Realizacya pomięnionych papierów, zwłaszcza wię- 
kszych partyj, uskutecznianą będzie koleją porządkową 
składania tychże do kontroli, poczynając od dnia 1-go ma- 
ja r. b. od godziny 9-ej rano do 24 po południu. 

Wypłata gotowizny za listy zastawne wylosowane 
i kupony bieżące może być dokonywaną i przed terminem 
płatności, za potrąceniem: dyskonta w stosunku 5%. 


Łódź, d. 8 kwietnia 1911 r. 1475-2 


J-Detkera 


CIASTO ZDROWIA. 


Przyprawa: 8 łutów masła, 8 łatów cakra, 4 jajka, biał- 
ko ubite na pienę, 20 łutów mąki pszennej, 1 paczka proszka 
do pieczywa D-ra OETKERA, starta skórka z połowy cytryny, 
4 łyżki stołowe mleka, 

Sposób przyrządzania: Rozetrzeć masło, dodać cu 
kru, żółtke, mleka, mąki z proszkiem do pieczywa, następnie 
żółtą miazgę eytrynową i pianę z białka, Masą tą wypełnić wy- 
smarowaną masłem formę i piec ciasto około */, godziny. Ciasto 
zdrowia D-ra OETKERA jest niezwykle lekkostrawne dla dzieci 
i chorych. Zawiera ono wszystkie części składowe dla odżywia” 
nia ciała. Rozpaściwszy kawałek takiego ciasta w ciepłem mleka, 
otrzymujemy znakomite pożywienie dla małych dzieci. 1267 

JENERALNY REPREZENTANT i SKŁAD 


Gustaw Rosenthal, Warszawa, Żabia Me 9. 


idealnym środkiem dn czyszezenia obuwia jest 


»„WwOBIN” 


Wobin daje nadzwyczaj piękny połysk, czy» 
ni skórę miękką, nie niszczy i jest tani. 
Duża doza 9 kop. 

Sprzedaż hartowa i detaliczna 


Wollmann, Magazyn pusty 


t2i Piotrkowska i24, 


Do wynajęcia. 
w domu przy ulicy Piotrkowskiej 
M 124 od 1-go lipca 5—6 pokoi 
z kachnią ze wszelkiemi wygoda 
mi na -iem piętrze. Wiadomość 
a właścicieła. 2 


Są do wynajęcia 


= 
pokoje 
z kachnią od 1/14 mają do 1/14 


lipca 1911 r. ul, Konstantyonow= 
ska 55 m. 12, 1354—5—2 


BeeT EN 
Potrzebna starsza panna 


(dyrektrysa) do konfekcyi damskiej, za wynagrodzeniem do 
100 rb. miesięcznie, oraz panienki zdolne do szycia i 
sprzedaży za dobrem wynagrodzeniem do magazynu 

G. ALTER, 1380 
Piotrkowska N2 63. Z dniem 25-ym kwietnia magazyn 
będzie, przeniesiony na ulicę Piotrkowską N2 G8. 


Redaktor odpowiedziany SŁ Łąpiński. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd % 8. 


Wydawca W. Cząjewski. 


